Wielkiego 
e 
© 


POZNAŃSKIEGO. 


Nakładem Drukarni Nadwornćj W. Dekera i Spółki. — Redaktor: A. Wannomski. 


JE 153: — W Poniedziałek dnia 4. Lipca 1836. 


Wiadomości krajowe. 


NON PEZGFITAE 
; Z Berlina, dnia p, Lipca. 
J. K. M. Xiążę Wilbelm (syn N. Pana) 
„udał się do Marienbadu; a 
J. K. M, Xiążę Waldemar do Moguncyi. 


RAAARARA mavs 


Wiadomości zagraniczne. 


È Francya 
Z Paryża, dnia 22 Czerwca, 

Łuk tryumfalny przy rogatce de I Etoiłe u- 
koúczony będzie na tegoroczną uroczystość 
A i wtedy tóż poświęcony. Po czie- 
e 1 bokach tegoż wyryto gó nazwisk od- 
3 Ta zwycięstw. Zaczęlo go 1808 r., 
siać ka wielu przerwach pracowano nad 

Kapitan bryga la Lionne przywiozł wiado- 
R wybrzeżęgąfrykańskiego, aż do d. 1, b. 
Tom enerał Bugeaud wyszedł ż obozu pod 
jacielć na czelgj swego wojska, z sił nieprzy- 
szczęśliw kilku utarczkach do cofania i przybył 
z ścadiy e Oranu dla opatrzenia się tutaj 
KR se wozowe, Potem chciał powró- 

ozu nad Tafną i stamtąd wyruszyć 


do Trem z 
saodkie PE i saopatczenia załogi tame- 


- Główna kwatera Don Carlosa była d. 16. je. 
szcze w.Villafrance, w prowincyi Guipuzkol. 
Eguja pojechał do wód do Elorio i Cestony. 
Z przystani Passage przeprawiło. się kilka od- 
działów Krystynów na statkach parowych do 
Bilbao, _ Wojsko Karolistowskie, ustawione 
na przeciw Anglo- Krysty pod San Seba- 
styanem, liczy 13 batalionów; z tych jest 
6 guipuzkojskich, 4 nawarskie-i 3 alawskie. 
Podług listów z Saragossy” miał Cabrera we 
ws. Ścarrion, w obwodzie teruelskim napaśdź na 

dział Krystynów i kilkaset tychże w qjewola 
Ara Inna tymczasem wiadomość, całkieh po- 
przednićj przeciwna, opowiada, że Cabrera o- 
trzymał od Don Carlosa rozkaz przybycia na 
czele swego 7 do 8000908 korpusu do Nawarty. 

Z dnia 23. Czerwca. 

Doniesienie o wyjeżdzie Marszałka Clauzel 
było znowu zawczesne. Marszałek jeszcze się 
znajduje w Paryżu a dzień odjazdu jego je” 
szcze nie oznaczony, Wczoraj czyniono 
w przytomności jego doświadczenia Z telegra- 
fem, usianowionym na brzegach afrykańskich 
w celu szybciejszej korrespondency! między 
dzierzonemi przez Francuzów miejscami. 

Z dnia 24. Czerwca, 

Messager donosi: „W pewnych towarzye 
stwach wyglądają z obawą wiadomości z Va. 
lencay. Kiąż6 Tallejrand, którego do podró- 
ży ićj przez rzęsiste krwi puszczenie przygo. 
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towańo, w celu zapobieżenia zapaleniu serca, 
już w Orleanie źle się miewał a po przybyciu 
do Vafencay choroba nie ustąpiła. Doia 11. 
Xiążę takiego doznawał napadu choroby, iż 
przez kilka godzin nie wiedziano, czy Jeszcze 


Żyje. Możłiwe powtórzenie się podobnćj kry 


zy usprawiedliwia nadzwyczajną przyjaciół jego 
obawę.‘ 


Pod napisem „pogłoski po salonach“ pisze ` 


Journal du Commerce co następuje: „Mi. 
nister skarbu, Pan Argout, udał. się onegdaj 
do Krola o tćj porze, kiedy N. Pan zwykle do 
komnat swoich się udaje. Niespodziane przy- 
bycie Ministra sprawiło powszechne zadziwie- 
nie; Krół pożegnał się już był z Panem Thiers 


i w zamku całym panowała zupełna cisza. Ja. 
;kiż więc tak naglący interes mogł Ministra 


spowodować do złożenia Królowi uszanowa: 


nia w tak niezwyczajnćj chwili? Pan Argout' 


nie uważając na zdumienie, sprawione przy- 
byciem jego, zaczął Królowi natychmiast roz. 
prawiać o posiedzeniu Izby Parów 1,0 WDIO+ 
sku Pana Brezć i licznych przyjaciół jego; 
aby uroczystości lipcowe zniesiono; poczćm 
Król oziemble odpowiedział: „ Wiedziałem 


6 tém.“ Minister odpowiedzią tą nieco zmie: 


szany, zawołał z boleścią: „N. Panie! Spo- 


twarzają mię. Pan Thiers chciałby, Żeby cała 
Rada Ministrów z jego samego się składała; 
przygania wszystkim mojm czynóm, miesza 
sie do wszystkiego i pozbawia mię wszelkiej 
samoistności. Dłużej tego ścierpieć nie mogę.“ 
Król, miasto odpowiedzi, przeszedł się dwa 


razy po gabineciggswoim i pokłoniwszy się 


Panu Argout cófnął się do pokoju sypialnego.“ 


W Messager czytamy: „Nasz korrespon: 
dent madrycki donosi nam z dn, T4. m. b, no- 
winę tak ważną, Że mimo zaufanie, które 
w mim pokładamy, jednak ją z niejaką ostró: 
Żnośćią w piśmie naszem umieszczamy. R a 
Isturiz miał bowiem dn. 12. m. b. oświadłżyć 
Panu Raynevalowi, Że jeżeli Francya w ciągu 


Lipca nie wykona ipierwencyi na korzyść 


rządu Królowej, aby wojnie domowćj tamę 
położyć, Regentka narażona na klęski nieu- 


stannćj walki obywatelskiej i na zuchwałość 


zdesperowanych powstańców, ujrzy się w ko- 
nieczności opuszczenia Madrytu wraz z córką 
swoją i cofnięcia się z rządem swoim pod za- 
slong gwardyi i armii do`Sewilii albo Kadyxu. 
Pan Rayneval wysłał natychmiast to ważne 
udzielenie gońcem do Paryża.* 

W zeszły poniedziałek wezwano znowu 30 
Polaków na .Prefekturę policyi, gdzie im roz- 
kazano, aby w ciągu 5 dni z Paryża się wy- 
dalili. Wielu z: pomiędzy nich dowodziło 
urzędnikom policyjnym, Że SiĘ własnym ko: 
sztem utrzymują, że wszelako nagłe oddalenie 


„ciągle będzie przy przyjętych 


z Paryża pozbawi ich dotychczasowych środ. 
ków do takowego utrzymania s'ę, Tuszą so- 
bie, że Minister spraw wewnętrzoych będzie 
miał wzgląd na ich przedstawienia: 
-W Gent umarł ostatniemi czasy Hr. Dio. 
met Vandamme, syn Generała Vandamme, 
mając wieku lat 34. Z nim gaśnie ród wodza 
tego, który w dziejach wojen napoleońskich 
tak znamienitą grał rolę, > i 
Ain 87 16 304 
ZLondynu, dnia 2j,Czerwca. 

Kuryer powiada: Sądz powszechnie, 
Że, jeżeli Izba wyższa nie ustąpi w sprawie 
irlandzkiego bilu municypalnego obstawać 
że zmia- 
nach, Parlament niezwłocznie będzie odrąc£zo- 
Dy i w Listopadzię znowu zwołany zostanie, 
zę duą A Bpen z EA Gige 

iążę Ferdynand popłynąć dnia 

a b. ke ku cez ARE A do Pos- 
o, aby ztamiąd odbyć zamierzoną przez sie- 
bie podróż po prowincyach. W orszaku jego 
znajdować się będą między innymi Xiążę Tes 
ceiry, Marszałek Saldanha i Pan Weyer, Po- 
seł belgijski przy dworze londyńskim, Królo- 
wa wyjedzie w tym samym czasie do Cintry, 
Podług Korespondenta Gazety Times sądzą 
powszechnie w Lizbonie, że podróż Xięcia 
tem mnićj jest stósowna, gdy się wybory Koz- 
tezów zbliżają, a Poriugalczykowie nawet na 
pozorny wpływ na takowe niechętnem spoglą- 
dają okiem, a mianowicie wśród obecnych o- 
koliczności, gdzie mianowanie Xięcia Naczeł. 
nym Wodzem armii było przyczyną rozwią. 
zania Kortezów i pierwszćm będzie pytaniem 
saa | przyśli Kortezowie zajmą. Nowe 
wybory Kortezów odbędą się mi 
Lipca a 5. Sierpnia, A EA Z 

Tutejsze dzignniki zamieściły teraz notę 
przesłaną przez Lorda Ponsonbego z Terapii 
dn. 10. Maja ottomańskiemu Ministrowi spraw 
zewoętrznych: Brzmi ona w sposób następu. 
jący: Podpisany nadzwyczajny Poseł i pełna. 
mocny Minister Krola Jegomości angielskiego 
ma honor oświadczyć JW. Ministrowi spraw 
zagranicznych Porty ottomańskićj, że, ponie- 
waż JW. Ahif Efendi naruszył praw podda: 
nego angielskiego, nadanych przez S$ułtanów 
wiekopomnej pamięci i w szczególności jeszcze 
bardziej przegizeganych pfźez teraz panujące. 
go Monarcjgg dla dobra jego poddanych, pod. 
pisany widzi się być obowiązanym oświad- 
czyć Ra op Porcie, że już dłużej zo- 
stawać nie może w urz dowygh s6tost 
zJW. Anif. Efendim; P bdęlitny dode 
szanowaniem słuszną skargę do Wysokićj Por- 
ty, a mianowicie do N., Sułtana przeciw Mini- 
strowi, który siç śmiał ponieważyć i przekro- 


PA 


Pr 
Er. 


z - 


> H 
"czyć prawa swego ‚Monarchy i obrazić naród 
angielski. > 
Powiadają że Pan Churchill był korrespon- 
dentem gazety Morning-Chronicie, 
w Konstantynopolu. š 
Wedle doniesień korrespondencyjnych w 
Morning-Chroni.le miały być wszystkie 
domniemane skargi pod względem nibyto 


tamowanej przez Rząd rossyjski żeglugi na Du. 


paju uchylone mocą wydanego przez Guber. 
natora Odeskiego, Hr. Woronzowa, posta- 
nowienia. 
` Zdmnia 24. Czerwca. 

Gazety stolicy przepełnione są doniesienia- 
oł o sprawie, w którćj sąd przysięgłych dnia 
wczorajszego wyrok dał stanowczy. Był to 
osławiony proces Lorda Melbourne, pierwsze- 
go Ministra, zaskarzonego przez Pana Nor. 
ton, że z żoną jego, Mistress Norton, corką 
Tomasza Scheridaa, cudzołóstwa się dopuścił. 
Sąd przysięgłych uznał dowody Pana Norton 
ra niedostateczne a następnie Ministra za nie- 
winnego. Dzisiaj już przyjmował zacny Lord 
liczne wizyty z powipszowaniem, Że sprawa 
tak przykra z honorem dla: niego usuuiglą 
została, s 

Hr. Pozzo di Borgo pożegnał się onegdaj 
przed wyjazdem swoim do Włoch z N, Pa 
nem w Windsorze. Powrócił do Londynu 
w jednym pojeżdzie razem z Lordem Palmer. 
sionem, j ' 

Operacya zdięcia katarakty, któréj się pod. 
dał Xiążę Sussex, wypadła jak najpomyślniéj. 
Od dnia wczorajszego nie wychodzą więcćj 
bulę tyny doktorskie. 


Hiszpania, 
Z Madrytu, dnia 14. Czerwca, 

Czytamy w Espanolu: Twierdzono, że 
w czasie administracyi Mendizabala uczyniono 
zadosyć najgwałtowniejszym zobowiązaniom 
8ię rządu, nie udając się ani do nowych po- 
datków, ani też do nowćj pożyczki, jak tego 
slawne wotum zaufania wymagało, Ważną 
Jest rzeczą dia dobra publicznego, aby prawda 
pod względem tego punktu na jaw wyszła. 
Mi, „wątpimy Że Pan Mendizabal anaweti nowi 

mistrowie pogpieszą się z zdaniem narodowi 
Rosa 2 lego, co się stało, My zaś starać 
AA i ziemy z naszej strony o. otrzymanie 
mS adniejszych wykazów i takowe czytel- 
` zaś = ŁAW wystawimy, Przed wszystkićm 
diżabaj Dą jest rzeczą wiedzieć, skąd Pan Men- 
Z naran wk użyte przez niego „pieniądze, 
kiwań, wyk rupulatnych, jak sądzimy poszu- 


kiemi rozrzad się BEBtĘPDJące summy, ja- 


W Londynię i Paryżu wydawał Pan Mendi. 


i 
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zabal obligacye długu zagranicznego w ilo- 

ści przeszło 350 mih real, 
Względem płodów na wyspach 

filipinskich, Hawanie i Puerto 

Rico już na przód pozawierał 

układy w ilości 0 ''v = 
Na różne odnogi dochodu publi. 

cznego już naprzód dług za- 

ciągnął w ilości DoR T 4 
Wystawiał wexle na zagranicę ` 

i różne miasta Królestwa, któ» 

rych jeszcze nie zakryto, w ilo» 


SCl ` 50 z ż 


ogóleim 500 mil. real. 
Z tych 500 milionów realów ledwo połowa 
istotnie wpłynęła. Z tego wynika, Że Pań 
Mendizabal przez wydawanie obligacyi długu 
zagranicznego, które, chociaż w ręku rządu 
były, przecież do niego nie nałcżały i znowu 
dla tego wykupione być muszą, wartość 
długu tego powiększył i istotną pożyczkę za- 
ciągnął, wkładając na naród ciężar płacenia 
rocznie 174 miliona realów na_zaspokojsnię 
prowizyi. Dalej spotrzebował już napęzód do- 
chody najkorzysiniejszych odnóg i nareszcie 
nie tylko swego zastępcę z zwyczajnych z380- 
bów skarbu ogołocił, ale nadto zostawił zna- 
czną ilość długu niezaspokojonego, który rząd 
wielkiego kłopotu nabawia. Ee 

+Z Saragossy, dnia 16, Czerwca, 

(Z gazet Francuzkiech.) — Przed kilku dnia- 
smi oświadczył na śmierć skazany Karolista, że 
ważnych udzieli zeznań, jażeli go zechcą uła- 
skawić, Jakoż istotnie udzielił takich wiado+ 
mości, Że. w skutek tycliże Biskup Hueski 
przyaresztowany został, Znaleziono w po» 
mieszkaniu jego kortespondencyą wielkiej wa- 
gi, przeznaczoną do Madrytu i do innych 
miast; tudzież długi spis osób z przytoczeniera 
ofiar ich i darowizn na korzyść powstańców. 
Nastąpiło jeszcze kilka innych aresztowań i tó- 
zumieją powszechnie, Że znakomite osoby 
przez to zostaną skompromitowane, 


ZK usl t rys 
Z Wiednia, dnia g. Czerwca. 

Za najwyższem rozporządzeniem, po Zgo- 
nie Króla Jmci Saskiego, Antoniego Kłemen- 
sa Teodora, przywdzianą „zostanie” Żałoba 
dworska od do. ri. Czerwca r. b. i ttwać bg- 
dzie przez siedm tygodni z odmianami, a zwła. . 
szcza przez pierwsze cztęry tygodnie, to jest: 
od dnia 11. Czerwca aż do dnia 8. Lipca grui 
ba; a przez ostatnie trzy tygodnie, to jest: od 
dnia 9, aż włącznie do dnia 20. Lipca cienka, 
Nabożeństwo żałobne odprawiać się będzie 
w kaplicy parofialnej c. K, zamku nadworne- 
go, a mianowicie: wigilia we Środę dpia r5« 


K 
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Czerwca o godzinie 5 wieczorem; zaś msze 
"Żałobne we Czwartek d. 16, Czerwca o godzi- 
nie 11. przed południem. 

Z dnia 24, Czerwca. 

Powiadają tu powszechnie, że Xiążęta Or- 
leans i Neinours w podróży swojćj do Włoch, 
z Paryża otrzymali przestrogę, aby się mieli 
na baczności, kiedy z Paryża skrytobójcy wy- 
jechali w zamiarze zamordowania ich. 

W kopalniach pod Wieliczką czynią (stóso- 
wnie do gazety szląskićj) przygotowania do 
przyjęcia znamienitych osób. Wedle pogło- 
ski, zamierzają Cesarstwo Jchmość po odbytćj 
w Wrześniu koronacyi w Pradze, zwiedzić ie 
najsławniejsze kopalnie monarchii. 

Z Roveredo, dnia 20. Czerwca. 

(Gaz. powsz.) — Dnia 18. m. b, popołudniu 
6 godzinie 4tćj przybyli tu Xiążęta Orleans 
i Nemours z Botzen, Radość ludu na przyję- 
cie ich liczńie zgromadzonego zakłóconą zo: 
stała wiadomością, że Xiążę Nemours dosta- 
Wszy zapalenia gardła, natychmiast się musiał 
położyć. Za wyższym rozkazem pospieszył 
nasz słynny chirurg Aberle do niego i osądził 
rzeczą potrzebną, przystawić mu znaczną licz- 
bę pijawek. Ponieważ to pożądanego nie wy- 
dało skutku, trzeba było dnia 19. zrana przy- 
stąpić do krwi puszczenią a ponieważ zapale- 
nie nie ustępowała, znawu pijawki przysadzać, 
Wieczorem inflammmacya stopniowo ustawać 
zaczęła tak dalece, Że Xiążę noc z dn. 19. na 
20. dosyć spokojnie przepędził, Dzisiaj zdro. 
wie jego bardziej się jeszcze polepszyło i tu- 
szýmy sobie, że wkrótce zupełnie je odzyska. 
Xiążę Orleański, który d. 18. i 19. łóżka brata 
nie odsiępował, udał się dzisiaj do Werony, 
aby się tam z Królem Obojga Sycylii i z Xię. 
ciem Salerno zjechać, w towarzystwie których 
zapewne dzisiaj wieczorem do Roveredo po- 


"wróci. 
Włochy. 
Z Wenecyi, dnia 15. Czerwca, 

Dnia 12. b. m. o godzinie 34 rannej dało 
się tu uczuć dość znaczne (trzęsienie ziemi, 
trwające 7 do 8 sekund i szerzące się kierun- 
kiem z zachodu na wschód. W domach trzę- 
sły się sprzęty domowe, „dzwony niektóre sa- 
me dzwoniły, wiele drzwi się otworzyło, a kil- 
ka osób miało nawet w skutek wstrząśnienia 
z łożek powypadać, — Zdarzenie to jednak 
nie zrządziło Żadnćj szkody, — To samo trzę- 
sienie ziemi było i w Mantui, 

Z Rzymu, dnia 11. Czerwca, 

( Gazeta powszechna). — Od czasów rewolu: 
cyi lipcowćj nie miał dwór papieski Muncyu- 
sza w Paryżu, a interessami zajmował się Ab- 
be Garibaldi, którego w zeszłym miesiącu In- 
terauncyuszem mianowano. Wyrok takowy 


+ 


uważają tu już za nader ważny wypadek pod 
względem zbliżenia się do panującego w Fran. 
cyi domu, Ostatni Nuncyusz papieski w Fran- 
cyi, obecnie nasz Sekretarz państwa, Kardy. 
nał Lambruschini, zdaje się być zbiegiem o- 
koliczności skłoniony do trzymania Nuncyuszą 
w Paryżu, Biskup imolski, Hrabia Jan Ma- 
ria Mastai Ferreti, ma być, jak głoszą, na u. 
rząd ten przeznaczony, Wiadomość ta wiel- 
kie tu wrażenie zrobiła, choć się tego już od. 
dawna spodziewać można było, 
Z dnia 14. Czerwca. 

_ (Gaz. powsz.) — Niedawno temu czytaliśmy 
w Gezelach francuzkich rozmaite artykuły 
z Rzymu, ułożone w tak rzewnych wyrazach, 
iżby je łatwe za prawdziwe wziąść można, 
Z wiarogodnego Źródła przecież mogę teraz za- 
pewnić Że przy nastąpić mającćm wyjściu wojsk 
zagranicznych z prowincyi tutejszych, Żaden 
warunek ani z strony Francyi, ani też Austryi 
rządowi papieskiemu nie został podany, w sku- 
tek którego miał się tenże zobowiązać utwo- 
rzyć gwardyą narodową albo coś podobnego, 
Obydwa te rządy nie dawały Żadnych prze- 
pisów pod względem administracyi wewnę. 
uzej; pozostaje ona ciągle zostawiona li tylko 
rostropności rządu papieskiego, znającego z pe. 
wnością nie równie lepićj potrzeby swego kra. 
ju, aniżeli którykolwiek z tych dwóch rządów, 
To samo się rozumie o przyaresztowaniach 
jakie się tu wydarzyć miały, wyjąwszy, gdy e 
na oku miano, ktore się przed trzema lub czte. 


Tema miesiącami wydarzyły, gdzie na żądanie 


jednego zagranicznego rządu przytrzymano 
kilku obcych tu przebywających zakonnikow, 
chociaż dotąd nie wiadomo, co zrobili. Czy. 
tając podobne doniesienia wypadałoby mnie- 
mać, Że tu niemal co chwila rozruchy panują, 
i że po prowincyach jeszcze gorzej, Żaden 
człowiek nie zaprzeczy, Że tam równie jak 
wszędzie znajdują się nieukontentowani; lecz 
ci tworzą tylko małą część ludności i pocho- 
dzą jeszcze z lat, gdzie w skutek zagranicznych 
podszeptów w ojczyznie swojćj rewolucy 

wzniecić chcieli. Liczniejsza nierównie klassa 
rzemieślników duszą i całkiem jest za teraż. 
niejszym porządkiem rzeczy i w razie potrzeby 
byłaby silną podporą rządu, ile że ją-drogo 
nabyte doświadczenie nauczyło, czego się po 
rewolucyi spodziewać może, Rząd z swéj 
sirony wszystko czyni dla wzmożenia dobrego 
bytu prowincyi i utwierdzenia zaufania ladia 


„ do rządu. Reorganizacya centuryonów, o któ. 


réj niedawno temu donieśliśmy, nastąpiła 
w skutek Życzenia prowincyi, a, jak słychać 
zamyśla rząd o jeszcze ważniejszym kroku i o 
zniesieniu posady nadzwyczajnego Kommis- ` 
sarza w Bononii, ustanowionej wśród uciążli- 
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wych okoliczności 1831 roku lęcz obecnie już 


nie potrzebnej. Przez środek ten otrzymają 
cztery prowincye» jak dawniej, znowu swoję 
własną adminisiracyą ; nie będą już zostawały 
pod zwierzchnią jurysdykcyą Bononii, lecz 
Legaci i Delegaci będą znowu władzą najwyż. 
szą, — Don Miguel Żyje ciągle w ustronig 
i szczególnićj zajmuje się polowaniem, Dzien. 
niki frańcuzkie donoszą raz o jego wyjeździe 
do Portugalii, drugi raz o przywłaszczeniu so- 
bie cudzych pieniędzy, inną razą znowu o grus 
bém przewinieniu, jakiego się względem ro- 
dziny Borgezów dopuścił, i że w skutek tego 
rząd tutejszy wezwał go do obrania sobie in- 
nero miejsca pobytu. Lecz ani jedno z tych 
podań nie jest prawdziwćm, Czyli podania ta: 
kowe pochodzą z winy korespondentów , czyli 
je też w Paryżu zmyślają, zawsze przecież 
ostrzedz należy czytającą publiczność, aby 
baśniom podobnym nie wierzyła, Prawdą jest, 
Że zasoby Don Miguela bardzo ograniczone 
i życzyćby należało, aby mu przez ugodę tyle 
zapewniono Żeby podług stanu- swego Żyć 
mógł. — Marszałek Marmont, zajęty «całkiem 
swemi literackiemi pracami, zamyśla pojechać 
do Wiednia i tam czas niejaki zabawić, 


RARA WYWYTWWWA WWW 


Rozmaite wiadomości. 


Dnia 8. Czerwca r. b. zeszła z tego Świata 
~ w młodym bardzo wieku. Klaudyna z Działyń. 
skich Hrabina Potocka, Oprócz wielu: pię- 
knych przymiotów zdobiły zmarłą najpiękniej- 
sze z cnot: miłość ku swoim, litość i dobro- 
czynność. Ocierać łzy nieszczęśliwym, nieść 
pomoc i pociechę ubogim i potrzebującym 
wsparcia, było pasmem krórkiego jćj Życia. 
Nieraz, gdy chodziło o wsparcie biedaka, za- 
pominała o potrzebach swoiclń Pokój i cześć 
Jej szanownym popiołom! > 
Od niepamiętnych czasów nie było tak ma- 
ła zabaw w Poznaniu podczas tranzakcyi Świę- 
tojańskich, jak w-roku bieżącym. . Dawn:éj 
imiewaliśmy zwykle o tćj porze menażerye, 
panoramy, hece, sławnych skrzypków, lub 
$piewaków, a w braku tego wszystkiego przy- 
najmniej skoczków na -linie, -W -roku tera- 
Źnićjszym z całćj tej drużyny nikt do nas nie 
zawiiał. W całym tedy Poznaniu panuje pod 
tezas Św, Jana zwykła cisza, wyjąwszy Dieco 
Reo ruch po ulicach. W pewnym tylko 
«ÓW miastą jeden z przybyłych spekulan- 
szego rzędu bawi pospólstwo w nastę- 
pującym sposobie, Wywiesza on codziennie 
-kilka obrazów, olejnemi farbami malowanych, 
przedstawiających różne morderstwa i okro- 


pności, które ciekawym spiewając opowiada, 
Przytem przedaje. powieści o ‘tych morder- 
stwach, w -polskim i niemieckim języku dru- 
kowane. Dwie z tych powieści w tak dziwnej 
i zabawnćj polszczyźnie są ułożone, Że sądzi- 
my, iż czytelnikom gazety naszćj przyjemność 
sprawimy udzielając im nasiępujący z nich wy. 
jątek, z zachowaniem ścisłem pisowni: „Hi- 
storia Mordu.“ Jedno prawdziwe a bardzo 
straszliwe a smutne osprawianie o trzech bra- 
tach, którzy 21iego Lutego roku 1835 wieczor 


-po 7 godziny iego własnego oyca zamordowali, 


Taką Suaśliwoszcz nie będzie Żaden wierzic, 
bo samo między ezurowszemmi Ludzmi, a mięs 
dzy dziwokszą Zwierziną Miełość tynie, ale 
taka Niedcziwiarnószcz się stała, bo irze doros 
szli Synowie się skupaczeli, a iego własnego 
Oyca w nocy na drodze zabieli, — o którem 
Żaden iak Pan Bóg w niebie swiadek był. Tez 
w starych czasach Kain swego brata Abela Zad 
bioł, który tedy jeszcze tyle od Boskich przy. 


kazaniach niewiedział, . (1. Mos. 4, 7.) Któ- 


rych przykazaniach dzisiaiszego dnia wiele u- 
czono będzie, a czi dziesięcie synowie Jakuba 
chcieli iego brata Josepha zamordowac, ale te- 
go nie uczynieli, iego wruoli w jednę wysłu* 
szonę dziurę-w polu, a iego Isinaelitą przeda. 
Ji, a co by ziemie ziego krwią nie pofarbielia 
O! iakze to nie iednem rodzicom serce za 
smuczone bydz muśi, kiedy iem naywyszy iei 
dziatuski pobogosławi, a potem w ieich dor0» 
słych latach brzidliwe rzecży wywiedą! a ską- 
dze to przydzie? trzeba by sie zapytac, bo 
przeczę te dzisiaisze wychowanie młodych 
dziatuszek wszystka nauka w skołach iest, ale 
to przydzie w domowę wychowaniu, bo wie- 
le rodziców są, ktorzy nauczycielowi iego do- 
bre. nauki pszują a. onego w iego naukach nie 
podpieraią, kwaśniem okiem zaglądają, a gro- 
zą, kiedy iego ręka na te mate dziatuski za-. 
nieiszie, Od złych rzeczy odpędzi, potem też 
są rodzice, którzy swoim dzieciom złe przy- 
kłady dają, a do Bóga albo podcziwosci wcale 
nienapomina 4, toz tez takowe dzieci tych 
lepszych rodziców, swodzą a włostałku złe o- 
woczy przynoszą, bo. tak iak dzike strómy u- 
roszły, 6; i ; 


O wyobrażeniach religijnych sta- 
rych Litwinów. (Z Narbutta.) — Podług 
oświadczenia w przemowie, Ņarbutt 30 lat ży. 
cia swojego łożył Da zebranie historycznych 
materyałów i wiadomości, które teraz upo. 
rządkowane i obrobione publiczności podał; 
oto wyjmujemy niektóre: Pramskimas zwał 
się Bóg najwyższy, co w litewskićm narzeczu 
oznacza 108, a Jego“ władza obejmuje ludzi, 
bogów i świat cały, Jego posłami do ludzi 


1 


` 


byli Wanda i Weja, t. j.: woda i powietrze, 
Gniewny przemienił pierwszą w potop wszyst. 
ko chłonący, a drugą w burzę wszystko ni- 
Szczącą (zawieja), Jemu najbliższy jest Okka- 
pirmas, rodziciel czasu, który stworzył wiosnę 
i jesień, a Życie ludzi między wesołe i smutne 
dni podzielił, Perkunas był bogiem ognia, 
władzcą gromu, spokrewniony z sławiańskim: 
Perunem, Bóg wojny zwał się Kawas, 
i szczególna, Że miesiąc Marzec, który w ła- 
cińskim od Marsa nazwę nosi, w litewskim 
podobnięż Kawas jest nazwany. Jego obra- 
'zem zmysłowym (symbolem) był czarny ko- 
gut, którego Litwini na wojennych swych 
chotągwiach nosić mieli. Ragutis była bogi 
nią wesołościi pijaków, mając w ópiece bro- 
wary piwa i miody, Piwo nazywa się po li- 
tewsku alus, przypomina nam angielskie ale 
(piwo). Bóg poezyi. zwał się Sotwaros, JESO 
służebni, litewscy bardowie, nazywali się burts 
~i burtinikai, powszechnie należą do wajdelo- 
tów, podrzędnej klassy kapłanów, których 
najwyższy, krewe - krewejto, w Romowie 
w Prussiech miał swą stolicę. Bóg morza 
zwał się Atrimpos, nienawistny Litwinom, 
którzy się też nigdy daleko na morze nie 
ważyli, chociaż mieszkali na jego brzegu, od 
'ujścia Wisły do Diny. Słońce było rodziciel- 
ką ziemi, jego mężem księżyc. Inne dzieci 
z tego małżeństwa były gwiazdy, o których 
"Litwini mniemali, iż‘ Światło swe od matki 
słońca, jak ziemia, biorą. Spiéw gminny, 
którego Narbutt za starożytny uważa, opiewa 
następujące zdarzenie: „Księżyc zaleca się 
słońcu, ich pocałunek zrodził pierwszą wio» 
snę; najranićj zbudziło się słońce, a księżyc 
dłużej spoczywał; błądził po temu samotnie, 
i pokochał się w porannej zorzy; to obraziło 
Perkuna, i przeciął gó na dwie połowy. Dla 
czegoż porzuciłeś słońce; dła czego pokocha- 
leś się w zorzy i śród nocy błądzisz samotnie? * 
— W dalszym ciągu opisuje- Narbutt w 080- 
bnym rozdziele kilka starożytnych litewskich 


grobów, które podług objaśnienia i dołączo- 


nego rysu, są do tych podobne, jakie bywają 
często w północnych Niemezech znajdowane, 
Byliżto Celtowie, czyli Sławianie lub Germa- 
nie, kiórzy część Europy temi pomnikami te- 
raz nieznanego czasu i nieznanego Życia za- 
sielip Tylko za pomocą jak najdokładniejszego 


porównania, j 
się szczątków tego 
różnych języków, 
mieć poznanie o tych 


rodzaju w różnych krajach, 
będziemy mogli dostateczne 
dziwnych ziemi i kamie- 
ni-mogiłach. Godne jest uwagi; iż Litwini, 
podobne mogiły z pogańskich czasów Zowią 
także olbrzymie groby (milsu kappi); koło 
Wilna jedna mogiła w podaniu gminu nazywa 


eszcze tu i ówdzie okazujących - 
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się: Mogiła W, Xięcia Gedymina, a drugi zaś 
w okolicy: Kapinies wade Boussa (kopiec wo- 
jewody Bussa, (O tym Bussie wzmianka 
w „Pieśni o wyprawie Igora").  - 

i (Z Blät, f. lit. Unterh.y 


Towarzystwo medyczno botaniczne w Lon= 


„dynie przeznaczyło doktorowi Rousseau w Pas 


ryżu srćóbrny medal, za jego odkrycie, iż o. 
strokrzew (Ilez, Stechpalme) najlepszem 
jest Środkiem przeciw febrze, i nawet tam po- 
maga, gdzie kora Chiny nic skutkować nie 
może, Í > 

. Pan Schneider w Dreźnie dowiódł bardzo 
jasno, Że księżyc nie może być ząludnionym, 
jak to niektórzy astronomowie utrzymywali; 
bo, mówi, gdzieżby się jego mieszkdńce 
wtenczas podzieli, kiedy księżyc przyjdzie na 
ostatnię kwadrę, to jest: kiedy z całego 
planety tylko czwarta część zostanie? 

W Paryżu u cakiernika Bonchamp wycho- 
dzi słodka poranna gazeta; miasto papieru 
wydrukowaną jest na cienkich opłatkach ro- 
bionych z czystego cukru i mąki, farba liter 
składa się ż palonych migdałów iniodu. Da: 
my paryskie pożywają codziennie  To,000 
egzemplarzy tój gazety. Pomysł ten wart 04- 
Śladowania, szczególnićj dla wszystkich pism | 
krytycznych, których gorycz złagodzoną być 
może słodyczą cukrową. - 

Wielka menażerya w Londynie jest teraz 
najbogatszą i najciekawszą w Europie. Znaj- 
duje się w nićj 16 słoniów, z których jeden 
cenikowany jak zebra; lew przewyższający 
wszystkie dotąd widziane w Europie swoim 
ogromem; oprócz tego 38 lwów i lwic roa- 
maitego kształtu, 27 tygrysów, rysiów i lam. 
partów, a wkrótce przybędzie do tego zbioru 
koń nilowy, rynoceros i tapir, — Paryskiej 
zaś menażeryi najnieszczęśliwićj powiodła się 
tego roku; Pyszny jej tygrys zdechł i wszystkie 
lwy samce poginęły, dwa lamparty otruto, 
girafa zachorowała; a białego niędźwiedzia, 
sżczególniejsze zdarzenie! skradzione. Jeżeli 
Paryżanie nie dostaną pięknego samca orans 
gutana, pićrwszego, którego Żywcem schwy. 
tano, menażerya ich wcale nie będzie inte. 
resującą. - Y 

Pewien posirdacz domu modlitwy w blisko- 
ści Caistor, upominał się na jednćm z osta- 
tnich posiedzeń Izby Lordów, aby zniesiono 
bardzo śmieszny zwyczaj, przywiązany do jego 
posiadłości, to jest, iż w każdą kwietniową 
niedzielę, osoba z jego ramienia wyznaczona 
powinna nad głową duchownego bicz trzymać. 
w chwili gdy ten na ambonę wstępuje, Wspo: 
mniony właściciel obawia się, aby zaniędba- 
nie tego zwyczaju nie przyprawało go o stratę 
tćj własności, jeżeliby mu parlament w tém 


<= 


nie dał pomocy. Dz. Times taką podaje 
w tym względzie wiadomość; „(Caistor zamie- 
sżkanym był przez R”$mian i zbudowanym 
przez Saxona Hengist, któremu Wortigern 
tyle darował kraju, ile skóra wołu, pocięta. 
w rzemienie (thong) zająć mogła, i z tegoto 
początek bierze razwa [hong- Castle, Zdaje 
się jednak podobniejszą do prawdy, Że ta na- 
zwa wiąże się z owym szczególnym warun- 
kiem, zapewniającym posiadapię domu mo- 
dlitwy, a ten jest, aby posiadacz, lub jego 

Inomecnik w kwietniową niedzielę, podczas 
gdy ksiądz przy mszy Ś. epistołę czyta, trzy. 
kroć u drzwi kościoła z bicza trzasnął, poczem 
aby wszedł do kościoła, i gdy duchowny czyta 


' ewangelia, ukląkł, trzykroć wywinął biczem 


' BiĘ po 17,000 frank, 


` 


i potem w ławce zasiadł,  Rzemień (thong) 
biczowy zostaje potćm w darze oddany księ- 
dzu, wraz z przywiązanym do niego workiem 
pełnym srebrnćj monety,* í 

Stan kobiet u dzikich narodów wielce jest 
godnym požałowania, jak to wykazuje się 
z podań sławnego statystyka Balbi, Najpowa- 
bniejsze dziewczęta Mingrelii, od 13 do 18 lat, 
nie kosztują nawet po 20 talarów; kobietę do- 
siać można za 12, Młoda Czerkaska, kiedy 
jest urodziwą, a osobliwie rudowłosą, płaci 
Dziewczyny u Kaczy- 
zow dostać można za cenę od 5 do 50 owiec 
lub wołów; musi być coś nadzwyczajnie pię. 
knego, Żeby roo kosztowała. U Kirgizów 
zwykła cena dojrzałćj dziewczyny jest 50 koni, 
2; krów i 100 owiec, kilka wielblądów, albo 
niewolnik z wozem, Dziewczyna u Tungu- 
sów płaci się 200 sztukami bydła; przed 20 
łaty nie kosztowała tam więcej tylko 20 renife-, 
row. U Samojedów za dziewczynę płacą 20 
reniferami, co na 100 lub 400 frank, przycho- 
dzi, U Nogajów w Rossyi mąż kupuje sobie 
Żonę, za klacz. Pan English, który podróżo. 
wał po Egipcie i Nubii, powiada, iż w kra. 
jach berberyjskich zwykle cena dziewczyny jest 
koń, „Nubijczykowie kupują sobie żony za 36 
Piastów, a najpiękniejsza Bedu nka nie płaci 
e. więcćj, jak dwoma wielblądam;. 


Zod OBWIESZCZENIE. 

A doj wołaniem się do obwieszczenia naszego 

daj 17: Czerwca r, b, podajemy niniejszóm 

wienia dog io wiadomości, iż do wydzierza- 
3 Witkowa P sie 5 Z 
ASWY termin nn w Powiecie Gnieźnięń 

dzień 6, Li 

popoład . 4a pca r. b. 

został, 3 9 godzinie 4téj wyznaczonym 
Poznań, dni 
Dyrekcyaą P 


28. Czerwca 1836. 
rowincyalna Ziemstwa. 
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Po przerobieniu dawnego klasztoru Bene- ` 
dyktynek na dom szkolny, pozostały następu: 
jące przedmioty na sprzedaż: AR 

1) trzy figury z kamienia ciosznego, miano- 
wicie : a, 
'd) Matki boskićj z dziecięciem Jezusem, 
7 stóp wysoka, > 
b) Chrystusa błogosławiącego, 7 stóp wysoka, 
c) Matki boskićj z dziecięciem Jezus, trzy 
stopy wysoka; 
2) ozdoby z kamienia piaskowego nad drzwia. 
mi umieszczone, mianowicie: trzy figury 
z kamienia ciosanego, trzy stopy wysokie, 
Matka boska z dziecięciem, Św. Jadwiga, 
oraz figura innćj Święty i dwóch aniołów. 
Nakoniec: 4 A 
krzyż z dachu kościoła (miedziany); 
4) krzyż z dachu kościoła (Żelazny); 
5) kamienie piaskowe rozmaitćj wielkości, i 
6) około 30 Żelaznych krat od okien. 

Chcący nabyć te przedmioty oglądać je mogą 
na miejscu; sprzedane zostaną według cen ta- 
xy. Kupiec Bielefeld, nasz współczłonek, 
trudnić się będzie sprzedażą, 

Poznań, dnia 25, Czerwca 1836. 

Dozór szkoły Ludwiki. 
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OBWIESZCZENIE, s 

Dom przy Żydowskićj ulicy pod Nr. 351, 
położony, dawniej do starozakonnego Michała 
Wolff Lask należący, teraz własnością JP. Pio- 
tra Jouanne w Berlinie będący, z zlecenia te: 
goż w dniu g. Lipca r. b. o godzinie złotéj 
przedpołudniem więcćj dającemu sprzedać 
upoważniony jestem, — Wzywam więc wszyst- 
kich ochotę do kupna mających, aby w rze- . 
czonym dniu do mnie w pomieszkaniu moim 
Nr.217. przy teatrze zgłosić i licyta swe podać 
zechcieli. Przyczćm nadmieniam, Że w do~ 
sta(eczną opatrzony jestem plenipotencyą, abym 
natychmiast kontrakt urzędowy zawrzeć i dora 
w possessyą oddać mógł. 

Poznań, dnia 25. Czerwca 1536. 

Ed. Mittelstaedt, 

Kommissarz sprawiedliwości,. 


Dzieci i beneficyalni sukcessorowie $; P» 
Adama Daleszyńskiego, Radzcy Towar. 
rzystwa kredytowego Ziemstwa i dziedzica dóbr 
Pomarzanowic, mając zamiar podzielenia 
wkrótce pomiędzy siebie majątku A AEA 
wzywają nieznajomych im kredytorów têjze 
pozostałości do zgłoszenia się z prawami i na- 
leżytościami swemi w przeciągu trzech mie. 
sięcy u Koimmissarza sprawiedliwości Wgo 
Kryger w Poznaniu i do wykazania takowych, 
w razie nie zgłoszenia się stósownie do prze- 
pisu w $.137: Tyt. 17. Gz. I. Powsz, Prawa 
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krajowego wierzycieli pojedyńczych spółsuk- 
cessorów, tylko w proporcyi ich sched suke 
cessyonalnych trzymać się będą mocni. 
Poznań, dnia.26 Ozserwca 1836. 
<- „OBWIESZCZENIE. ; 
Instytut s'óstt miłosierdzia w Poznaniu, ma 
kapitał do lokowania w ilości Talarów 4000 
z proceniem po 5 od 100 na pierwszą hypo- 
tekę dobr lub domu w Poznaniu. Na zabez- 
pieczenie tegoż żąda się bezpieczeństwa pu~ 
pillarnego, — Dowiedzyćć się można o bliż. 


szych warunkach u JPanny Perzanowskiej, 


przełożonej sióstr miłosiernych. 

W Poznan u, dnia 29. Czerwca 1836. 

A WUK GY Asioi 

Dnia 5. Lipca r. b. zrana od godziny &. będą 
w Hoielu Saskim przy W rocławskićj ulicy, 
z przyczyny zmiany, różne mahoniowe meble, 
broncowe i alabastirowe rzeczy, sprzęty Imie: 
dziane i dwa wozy, przez publiczną licyiacyą 
za polową zapłata sprzedawane. y 
awa RAWA WWAWWŚO PAN WWWY WA 


W podpisanym handlu żelastw $ 
i machin gospodarskich, o- 
prócz wszelkich gatuoków lad do sie- 
cz i o czterech kosach i kutych 
o jednej kosie, młynków do szro- 
Ae rozmaitéj wielkości, kompletnych 
e młynków do melenia, dogo. 
dnych młynków konnych, 
machin do miazgowania 1 
krajania kartofli, jest także zapas 
młynków i arf do chędoże- 
nia zboża, które w umiarkowanych 
przedają się cenach. 
M. J. Ephraim, w Poznaniu, 


w starym rynku Nr, 79. naprzeciw głó- 
A = wnego odwachu, A 
wuwwuwyG:ówvvvvvvwvvvwwvuv 
pom fa zk ETE TT PYTA? O ZS ZYC WEI TIRGA 


Niemiecki i francuzki handel towa- 
rów mięsnych, ` 
je w téj chwili szynki westfal- 
: zuickie salsesony, jakoteż szynki tu. 
Reż pronieżć a pemi innemi znanemi już 
dacie: także kiełbaski w eb katy 
ku. Przyićm uwiadomia; że od Sw. fic ala 
począwszy, przyjmuje obstalo wania ochaike 
z wątroby gęsićj i irufli i że wsze p iane 
mięsiwa wędzone dostać u niego ro na. 
L. Rauscher. 
przy Wrocławskićj ulicy Nr. 261. 


poleca odebrat 


HANDLERZ MEBLI 

J. L. Plock starszy, 
który handel ten od lat 30 w Poznaniu prowa. 
dzi i z tutejszym handlerzem mebli M. Ploc- 
kim Żadnych związków handlowych niema, 
poleca Szanownej Publiczności swój dobrze 
dobrany magazyn mebli maboniowych i z in- 
nego drzewa, częścią z Berlina sprowadzo.+ 
nych, częścią tćż jak najstaranniej i najgusto» 
wniej w miejscu zrobionych, przyrzekając, 
przy gotowej zapłacie, jak najskorszą i najrzę- 
telniejszą usługę. Skład jego znajduje się 
pesa w domu owdow. Pani Heinrich, 

adczyni miejskiej, w starym ryn 
Ne. 36: jskiej, ym rynku pod 
: BG Szesnaście sztuk świeżo-dojnych krów 
i jednego byka mam do sprzedania za mierną 
cenę. 
Poznań, dnia 27. Czerwca 1836. 
Samuel Weitz, 

przy Wronieckiej ulicy Nr. 298. 
_ Przedaż owiec. — W Quiencinie pod 
Xiążem znajduje się do przedania 120 macio- 
rek i 150 skopów. à 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 


i cieniedzy. 
Dnta 30, Czerwca 1 836. pO mięs 
mi zrią 
Ery po 
Obligi długu państwa » . 1024 1013 
Obligi bankowe aż do włącznie 1 
heth « e n —- „e 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- > 
Ne: O E E 1035 = 
Listy zastawne W, Xięstwa 
Poznańskiego. „, e + = 1045 
Wschodnio-Pruskie » » . s 
Szląskie PRE — 1053 


Ceny zboźa w Berlinie. 
Dnia 27. Czewca „1836, 


ER dem: Tal. égre fen. | Tal. égri fen, 
Pszómica 570" Taz TE" ae i” z 
Żyto . . . pz ZY — r "= = — 

- Jęczmień wielki — — — + — — æ 
Jęczmień mały — — — + — — — 
Owies `. « s = 23 Q = — 20 8 
Groch d . ę — aw = a æn m — 

Wodą: Tal. śgr. fen, al. śgre 
Pszenica (biała) 1 25 — i F I AA = 
Z tò . ESE 1 4 6 - 1 1 3 
Jęczmień wielki — 25 — - — — — 
Jęczmień mały =— — — 2 —  — 
Owies 6.0 -671/74P | 23 u w 
Groch ... © 1 12 - 1 pó f 
Kopa słomy „ 5 12 6 = g go — 
Cetnar siana o 4 10 — . — go ~= 


i 


